Nr. 260, 
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ORGAN POLSKIEJ PARTY 


NAKŁ.: ŁUD. $SPOŁDZIELCZEGO TOW. 


„deały* faszystów. 


Wódz faszystów włoskich, przemocą dor- 
wawszy się dn władzy. stanął przed wybranym 
niedawno parlańłentem, uhy mu powiedzieć, że 
słowa jego są dowodem wielkiej dla tego ciała 
uprzejmości, i jeżeli tu spotka się z oporem. 
do dwóch dni je rozpędzi. Zażądał uieograni- 
czonej władzy, aby utrwalić zdobycze „czarnej 
koszuli“. Słowa te, jak brzmią urzędowe wpra- 
wozdania, spotkały się... z entuzyazmem poslów, 
a jak donoszą prywatne agencye z grobową ci- 
szą. Bo parlament. Na” | narodu wło- 
skiego jest więźniem Band nowego rządu. Zbroj- 
*ie zastępy faszystów czekają tylko na znak swe 
g9 wodza, a jak parlament, tak prasa, i cala 
opinia publiczna. zamknięte ma usta białym ter- 
rorem. który po rewolucyi komunistycznej do 
dziś szaleje na Węgrzech, a po analogicznych 
eksperymentach twe Włoszech ma toż utoro- 
wamą droge 

Rzaly faszystów we Włoszech poprzedziła 
zdemolowanie domów robotniczych i koope- 
raiyw. obrabowanie dzienników socyalistycz- 
nych, a same rządy ich zaczęły sie od zniesie- 
nia ośmiogodzinnego dnia pracy... 

Dzisiejszy kierownik rządu włoskiego po- 
siada wlasna, armię, uzbrojoną od stóp do głów, 
elv napadani robotnicy byli bezbronni. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, a fakla stwier. 
dzają to niezbicie, że caly ruch faszystowski 
skierowany jest przeciw ruchowi robotniczemu, 
u do zwycięstwa dopómogło mn rozbicie wspa- 
uiałej organizacyi proletaryatu przez przywód- 
ców komumisltycznych, którzy „krótszą drogą 
zmierzali do ujęcia władzy przez proletaryat''. 
Okazało się jednak, że oni właśnie swa robotą 
torowali, najkrótsze drogi... Mussohniemu. 

Metody faszystów, uświęcona przez nich 
droga gwałtu i rozboju, zachęca podobne mu 
Żywioly do naśladownietwa w innych państwach. 

 Wstrząśnięła w swem panowaniu burżnazya 
nie nuiogąc legalnymi drogami dojść da wyłacznej 
władzy, stworzyć chce zbrojne kadry, aby na 
ach oprzeć swą dyktalorską władze i zdusić 
Wszystko, co Żyć i działać pragnie. 

Polsku narodowa demokracya ma wiele 
Wspólnego z psychologią Mussolinich, podobną 
leż do tego wielkiego” Włocha, jest ze swej do- 
tychczasowej działalnoście Dlatego wi.d: mości 
n fworzeniu się faszyzmu w Polsce mają wszel- 
le cechy prawdopodobieństwa, to co się dzieje 
W różnych „narodowych“ organizacyach, i na- 
wef w hardzo wielu szkołach, nosi cechy zbro- 
dniczych przygotowan, wobec. których nie wolno 
Pozostać obojętnymi. I dziś już na nie zwracamy 
liwagę calej klasy pracującej, aby nie dała się 
zaskoczyć. 

Ostatnie wybory, w których „chrzescijan- 
ska cnofa" „dobyła. się na najwyższy wysiłek, 
aby drogą prawu dojść do wladzy, zawiodły, 
reakcyj pozostalu droga gwałlu i terroru O tej 
©ż drodze nie waha się publicznie już dziś 
mówić. 

Caveant consules! Na kacznose niech się 


e 
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WYROK W 


922. Rok V; 


Lwów, poniedziałek 20- listopada 


LENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 2400 Mi, z dostawa 
do domu 2000 Mk., na prowinoyi 300 Wki 
za granie 9600 Mk. 


CENA OGŁORZEŃ: 


Orleszonla miejscowe 1tëemiojseawe: Za L 
wierss milimotr. 1-s2p. ogłoss. zwykł. (za 
tekstom) 100 A%, Ża wiersz W madomarom 
] nokrologil 300 Mk. Za l wios po krenite 
j komunikatów 400 Mk. Za wiorss przod 
kroniką i w tekście 500 Mk. Za wiersz ns 
1.szej stronie 750 Mk. Drobno ogloszenia 
za rown GU Mk, a kapto, sprzedaż W tk, 
dla goszukających pracy lub vesań 40 My, 
Paski mo atr, toxst, po cenlo nadesłane 


I SOCYALISTYCZNEJ 100 mk. 


tykstnska 21, Tel. Nr.21 
REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


Cena pojed. egzain. na 
całym obszarze Polski 
WYD. 
PROCESIE FEDAKA. 


,_ Preliminarz budżetu państwowego już gotowy. 


WARSZAWA. 18. listopada. (A. W.) We- | koleji przewiduje wydatki w wysokości 1144 mi- 
dlug, „Kuryera'* wszystkie ministersiwa przedło- | liariów, z czegp wydatki osob. wynoszą 302 mi- 
żyły już swe preliminarze budżetowe. Minister-|]iardy, inwestycyjne 292 milj. resztę pochłaniają; 
stwa skarbu opracowuje na podstawie lvch pre- |xwydatki rzeczowe. Dochody z koieji w roku 
luminarzy «całokształt budżetu, kióry przedło- | przyszłym przewidywane są w wysokości 774 
lżony, zostanie sejmowi prawdopodobnie z po- |miliardów. Ra 
czątkiem roku przyszłego. Budżet ministerstwa | A a 
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(| Strejk włókienniczy zakończony. 
' WARSZAWA. 18, listopada. (A.. W.) Sprawa. [stawie cen artykułów pierwszej potrzeby regu 
strejku w przemyśle włókienniczym w Lodzi |lować będzie miesięcznie podwyżki. Nowe wa» 
załatwiona została pomysinie. Przemysłowcy | runki obowiązywać będą, do 31. grudnia b. r. 18. 
zgodzili się na 35 proc. podwyżki i utworzenie| b. m. wrócili rakotnicy w liczbie 110.000 do 
komisyi -mieszanej złożonej z przedstawicieli “pracy. 
przemysłowców (i robotników, która na pód- | 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 
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Gabinet pozaparlamentarny w Niemczech ? 


BERLIN. 18. lisypada. (Pat) Dr. Cuno za- | tarny i przedstawić go parłamentowi i zażadnó 
wiadomiłt prezydenta Rzeszy, żę rwkowanii z | fla hiego votum zaufania. Wątpliwom jest je- 
przedstawicielami partvi nie dóprowadziły do | dnak, by usiłowania te wydały pomyślne wy- 
homyśluych rezultatów. Wobee tego dr. Cumo tiki, ponieważ socyaliści żądają 5 tek. W ko- 
czuje sie .zniewolonym do zrzeczenia się misyi | tach parlamneusurnvch uważają sytuacyę za bar- 
twarzenia gabinetu. Prezydent Rzeszy pplecii | dzo krytyczną. W kołach -tyeh twierdzą, że 


O 


Cnnowi tworzenie gerhinetu bez porezumienia (uno w każdym razie utworzy gabinet, nawet 


Cune miałby utworzyś gabinet pezapariam?n 
DANEEL PE CY OI THEA TOK. MEOT 


w parlamencie. 


Votum zaufania dia Musssoliniego. 


[podobnych warunkach należy się liczyć z 
WIEDEN. 18. listopada. (A W) Z Rzymu ichłem rozwiazaniem lezby. 
donoszą, że na posiedzeniu Izby przyszło do| RZYM. 16. listopadn. (Fat) izba deputo- 
gwałtownych staró między faszystami n „popo-|'wanysh przyjęła 306 glasami przeciw 116 po- 
Jari” Prezydent Izby który próbował bez skm. |'rzątek dzienny, wyrażający zaufanie w siły 
ku interweniować zamierza podać się do dy-|czyzny i przyjmujący oświadczenie rządu 
kuisyi. „Corriere della Sera“ stwierdza, że w (wiadomości. 


CRIA TST TERAZ TW ZY TROY PTY EE 
Pr, 425/22 


Ty- 
1 


o. 
LU 


z § 300 u. k ad 2) występku z § 26 ust. z 17 XII 1802 
Nr. 603 Dzpp, znai dokonaną w dniu ł4 listopada 
1922 koniiskatę za usprawiedliwioną i zarządził znisz- 
czenie całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania lego pisma drukowego. 
Zarazem wydał nakaz adpowiadzialnemu redakio- 
rowi tego czasopisma, by orzęczenie niniejsze umieścił 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże sądzie. że treść artykułów 


umieszczonych w czasopiśmie „Dziennik Ludowv* Nr. 
255 ź dnia 15 listop., 192%, pod tytułami: 1. „Jak woje 
woda Jarystowski robił wsbory* w usiępach a, między 
słowami: wyborya. a: Stanisławów. b) od słów: wybory 
w 53 okręgu... do słów: przystąpiono do wyborów, c 
między słowami: Stanowisku.- a: Nie wątpimy, d) mie» 
dzy słowami: karze.. a: Mandat, — 2. „Środki ku utrwa- 
leniu bezpieczeństwa w Małopolsce wschodniej* w uste: 
pach od stów: Do Pana Generała Stanisława tkallera 

|aż do końca artykułu zawiera xnamiona ad 1) wystęzki 


się z partyami. Na podstawie tego poleceniu na wypadek, gdyby nie miał uzyskać większości 
| 


bezpłatnie w naibliższym numerze i to na pierwszej 
stronie. p 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą nasięp- 
stwa przewidziane w $ 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 
Dzpp. Nr. 6 ex 1863 t.j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 mkp. 

lwów, dnia 16 listopada 1922. X 

Podpis nieczytelny. 


wojny domowej, w naszej części krajn szczegól 
"nie groźnej. Kio nie chce panowania najezar- 


dniu wyborów sejmowych, ten niech czuwa. 
Nie wolno dopuścić, aby tragedvn rzymska 


Ma wszystko, co uchronić chce panstwo oć.niejszej reakcyi, ktorej zastępy widzieliśmy w rozegrała się na ziemiach, polskich. 


— s 


„DZIENNTK LUDOWY” 


DZIŚ 19 LISTOPADA PO RAZ OSTATNI 


JEDNOSERYOWY DRAMAY EROTYCZNY 


W SZEŚCIU AKTACH POD TYTUŁEM: 


SKAZĄANIEC Z WYSPY TIVA 


MARYSIENKA 


SONS TEE EDE 


KOPERNIK 
aa a a 


Szczegóły ucieczki sułtana. 


WIEDEŃ, 18. 11. (AW). Korespondent „N. 
Fr. Presse“ przynosi z Londynu wiadomość, że 
sułtan 17 bm. rano schronił mę na wojenny stat. 
tex angielski „Malaja“, poczem statek odjechał 
w kierunku Malty. Przed ucieczką swą sukan 
zwrócił się do angielskiego komisarza Harring- 
iona, gdyż życiu jego groziło niebezpieczeństwo. 
Anglicy natychmiast poczynili przygotowania do 
ucieczki. Sułtan oś świadczył konisarzowi angiel- 
skiemu, że oddaje się opiece Anglii, ale abdy- 
kować nie zamyśla. 

KONSTANTYNOPOL, 18. 11. (Pai). Gdy stał 
się publicznie znanym fakt ucieczki sułtana na 
okręcie angielskim, zarządził Riffet pasza natych - 
miastowe obsadzenie Ildiskiosku oddziałami w Oj- 
skowymi, oraz nałożenie pieczęci. Ośrcyalna nota 
rządu angielskiego o ucieczoe jest uważana w 
kaka kołach tureckich ze ze na jej 


treść i fommę jako dowód nieuznaw'a- 
ola przez Anglię uchwały An gory 
uetronizacyi sułtana, oraz chęć 
mięszania się do wewnęirznych spraw Turcyij 

WIEDEŃ, 18. 11. (Pat.). „N, Fr. Presse“ z 
Konstantynopola: Powódem ucieczki sułtana na 
okręt wojenny była uchwała zgromadzenia naro- 
Uowepo, by sułtana oddać pod sąd. Szeik Ul 
Isam oraz b. min. oświaty en 'bej udali się 
przed trzema dniami do Indyi, wioząc z sobą 
odręczne pismo sułtana, wzywające Hindusów ma- 
hometańskich, ty wystąpił w obronie jego wła- 
dzy jako kalita. 


KONSTANTYNOPOL, 18. 11. 


U 


(Pat.). WBK, 


Wędle intormacyi Havasa, koła tureckie są zdania, 
że skutkiem odjazdu sułtana sprawa  sułtanafiu 
i kalifatu osie rózwiązana w sposób zadowāla- 


jacy. 


POKRZYWDZENIE MNIEJSZOŚCI NAROD. NA 


MILIONÓWKA. 


ŁITWIE. WARSZAWA, 18. 11. (Pat.). Przy: dzisiejszem |. 
WARSZAWA. 18. listop. (tel. wł.) Wobec |ciągniemu  milionówki wygrana padła na Nr. 
tendencyjnego rozdziału mandatów do sejmu | 1,5%6.613. 
Litwy  Kowieńskiej papje wśród mniejszości — owe — 


narodowych silne rozgoryczenie. leżeli sejm, za- 
aprobuje decyzye komisyi wyborczej, mniejszoś- 
ci narodowe wysiąptąj z sejmg i odwołają się do 
bpian świata. 
4 — M6 
PŁACA GRUDNIOWA FUNKC. PAŃSTW. 
WARSZAWA, 18. 11. (Pat.). „Gazeta Po- 
ranna dowiadiie się, że za miesiąc grudzień 
wypłacona ma być urzednikom panstwowym płaca 
w wysokosci październikowej z 30-proceniowym 
dodatkiem od tych poborów. 
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Obrazki bez ratuszu. 


WYBORCZYNI! 


Było to w dniu wyborów do Sejmu. 

W ychodziłem z kina, w któram jakiś bardzo 
brodaty pan zamordować właśnie uroczą Połę 
Negri, kiedy jalknatem się na pania Filomene, 

Biegła Iruchikiem kohiety ze Zjednoczenia 
Polek,, "brnąć na przełaj przez kalaże błota. 

Pani dokąd, mani kilonieno?... 
| | -— A, to pan?.. Dobrze, że pana widzę! 
Głosował pan już?... 

-— Właśnie spieszę do urny. 

— Pewnie na dwojkę?... 

-- Zdaje się, choć jeszcze sie nie zdecydo- 
wałem. Ci endecy zabili mi gwoździa w głowę; 
obiecują zniżkę dolara i tani chleb, a to mi — 
przyznam się pani — nieco imponuje... 

Pani Filomena wzniosła kn mnie ręce, jak 
do modlitwy. . 

— Panie, na mily Bóg, zawróć pan z drogi, 
którą pan obrał i porzuć pan wreszcie ten caly 
socyalizm! Czy -to jest partya dla pana?... Cze- 
go pe pon. tam dosłnzy?... Dziurawych butów 


1 rozbitej głowy! Czy pan wie, jaką siłą ósemka | całego miasta. Fe, nie wstyd panu?... 
Mógłby pan u nas zostać nawet |pan nasze afisze?... 


tozporządza?... 
senatorem 7 taką glowa, tembardziej” że pan 
dotychczas jeszcze nie był kryminałnie karany. 
Zmyityguj się pam! Gubi pan ciało i duszę nie- 
potrzebnie! Za życia, ludzie wytykać pana bę- 
dą palcami, a po Śmierci ziemia pana nie przyj- 
mie Nie jeden tajdak świętej pamięci, obraca 
się teraz w grobie, i żałuje za grzechy. Jeszcze 
iczas, póki pan głosu na dwójkę nie oddał — 
jeszcze czas l... 

Czułem,, jak łzy napływają mi do oczu pod 
wpływem. tych słów proroczych, wspólczesnej 
Kassandry o twarzy Ksantypy. Z jej pomar- 
szczonej twarzy, ściekały krople deszczu, a z 
pod ronda pilśniowegu kapelumka w kształ 


142 MANDATÓW PARTY! PRACY W ANGLII. 

LONDYN. 18. listopada. (Pat) „Daily Gra- 
phic“ donosi: Wybranych zostało ogółem 345 
konserwatystów, 142 członków partyi robotni- 
czych, 60 niezależnych liberałów, 54 narod li- 
berałów (partya L. Georgk'a) i Y zwolenników 
rozmaitych partyi. 

LOŃBYN. 18. listopada. (A, W.) Partya ro- 
botnicza wydała manifest, w którym wyraża swe 
zadowolenie z sukcesu odniesionego w ostatnich 


| wyborach, zapowiada jednak równocześnie jak- 


na ajsitniejską > y cyę a eGiw sa Pee 


cie leniwego pieroga, swir się siwiejące 
kosmyki warkocza powiewa jąc na wietrze desz- 
CZOWEegO w LECZOWA. 

— A panh już głosowała, pani Filomeno? 
r- spytałem zawo. 

— Naturalnie! A cóż pan. myśli, że wstydzę 
się, jak inne głupie gęsi, że mam już 21 lat?... 
Lata nikogo nie hańbią, proszę pana! W: sierpniu 
właśmie ukończyłam 21 lat i wcale z tego nie 
robię tajemnicy. Ale wracam do rzeczy. Znam 
pańską matkę i caly rodzinę i z podziwu wyjść 
nie mogę, że tam się trzyma lej dwójki! Jakże 
tak można być upartymi.. Czy pan wie, kto 
z mami idzie razem?.. Arcybiskupi, księża, za- 
komnicy, siostrzyczki, św. Zyta wszysikie szpi- 
tale, panowie właściciele dóbr, kawiarń i kamie- 
nic, cały przylułek Brata Alberla, Bractwa ró- 
żańcowe, dyrekiorowie gorzelń, banków i spó- 
łek akcyjnych, Zakład św. Teresy, irm. Biliń- 
akich, „bracjwo od nagłej a niespodziewanej 
śmierci , wszystkie babki kościelne, Krzysztofo- 
wicz, „Rozwój“, 
kracyu, Abrahamczycy i Bóg ich tam zliczy. 
‘Masal... A z wami?., Robolnicy, smarowożniki, 
masonv, rzemieślnicy, zbuntowana inteligencya 
(Bóg ich ciężko pokarze!) biedota i mizerola 


Widział 
Widział pan nasze 8 na 
wszystkich ścianach,  szyldach, oknach i 


drzwiach? Czy domyśla się pan jaką my mamy 
organizacyę i bojówki?... Panie, my znamy tych 
wszystkich, którzy nie poszli głosować za, nami, 
choć niby udawali naszych. Paši Lewicka i p. 
Jaskólski ich wymacali i obiecali zadenuncyo- 
| wać, że im się odechce! Nie chce pan może 
iść piechotą do urny ?... Chodz pan ze mną do or- 
ganiąpcyi a wyszleiay pana automobilem — 
nas stać na to!.. Ósemka to silny rząd, to 
spadek waluty, to tani chleb, to błogosławień- 
stwo i królestwo boże na ziemi i w niebie... 
Amen | dodstem, 
ku Panu Zastępów. 
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ZBOŻE MIERNIKIEM WYPŁACANIA PODAT: 
KÓW. 


WARSZAWA, 18. 11. (Pat). W poszczegól- 
nych oddziałach administracy: podatków minister- 
stwa skarbu opracowuje się zasady dostopowa- 
nia podatków do każdoczesnego stanu waluty pol- 
skiej. Między innymi projektuje się obliczanie po- 
datków kwartału Miernikiem dla obliczania 
ma by że. Odpowiednio do wartości zboża 
ma być: lierzany podatek. Opracowuje się 


projekt ust wy, normującej odsetki zwłoki i kary 
za nieuiszczanie podatków w przepisanymm ter- 
minie. Odsetki zwłoki i kary dla opieszałych phat- 
ników będą bardzo wysokie. 
— ont- 
ANGLIA ZAPRASZA MUSSOLINIEGO DO, 
PARYŻA. 


BERLIN, 17. 11. Według doniesień tutej- 
szych dzienników ambasador angielski w Rzy- 
mie we środę po kilkakrotnem zgłaszaniu się o 
przyjęcie przez Mussoliniego, uzyskawszy to 
przyjęcie, zakomunikował mu malegujące i ser- 
deczne zaproszenie do udziału w paryskiej roz- 
mowie Curzona z Poincarem przed Lozanna, 

Ambasador zaznaczył, że odłożenie rozno- 
wy z soboty na niedzielę nastąpiło tylko dla- 
tego, aby umożliwić udział w niej Mussoliniego. 

Mussołkini oświadczył, że przyjedzie, je- 
żeli mu na to tylko pozwoli sytuacya parłamen- 
tanna i wewnętrzna. 

—0t R" * 

W PONIEDZIAŁEK OTWARCIE KONFERENCYI 
W: LOZANNIE. 

WIEDEN. 18. listopada. (A, W.) Wiadomości 

madeszłe z Lozanny, że konferecya wschodnia. 

rozpocznie swe obrady w poniedziałek , ;popo- 

tłudniu, potwierdzają się. Przewodnictwo ‘obrad 

obejmie prezydent republiki wiórowe dr. 

Haab. | 


4 
| +, 
Głód w Rosyji. 
GENEWA 17 11 (Pat).  Nansenowski 'ko- 


mitet pomocy Rosyi ogłasza, że w Rosyi głodni e 
obecnie 8,000.000 ludności. Liczba ta nie obej- 
muje 7 guberni, które nawiedzone zostały gło- 
tem w ostatnich dniach. 

—a6— 


— Widzę, że pan już nasz! — zawołała ura- 
dowana pani Filomena. — No jakże?... 
— Bele głosował. 

— Nu miły Bóg, na co, 
— Na dwójkę! 
Pani Filomena rozpięła sobie szybko koł- 
nierz, gdyż twierdziła, ze jest cd apopleksvi. 
% 48 io 
Było to w dniu wyborów do Senatu. 
Wychodziłem z kina, w którem Henny Por- 
ten przed chwilą, powiła szczęśliwie nieślubne 
dziecko na dwudziestem piętrze nowojorskiego 
drapacza chmur, kiedy HEER się na panią. 
Wilomenę. 

Szła zamyślona, T każdą kałużą 
błota. z 

— Głosowała pani do senatu, pani Fiiome- 
no? — spytałem. uprzejmie. 

— Nie, pan doprawdy jest „więcej hezcze!- 
ny jak myślałam! — rzuciła się pani Fiłome - 
na. Przecież pem bardzo dobrzę wie, że gło- 


na G0?... 


nrzędnicy, fabrykanci, arysto- |. sujący do senatu, musi mieć ukończonych 30 


Hat! 

— A wie pani, co powiedziała Piernikowska 
na'panią?.. Nie?.. Otóż ta bezczelna osoba 
twierdzi, że pani liczy przeszło 47 lat gdyż 
jeszcze jej ojciec nieboszczyk flirtował z panią 
gdy jej nawet .na świecie nie było... 

Ta małpa to powiedziała?... 

— Słowo honoru! I pomyśleć, że ona na- 
łeży do tej samej organizacyi ósemkowej co 
pani!... 

— Wie pan, że ta cała ósemka, już mi w 


ardie stoj — zaskrzeczała pani Filomena — 
biecywali zniżkę dolarów, więc sprzedałomi 
swoich kilkanaście po kursie 14 tysięcy — a 


dziś dolar stoi już szesnaście... 

— Ho, hol... Pani ma teraz regres prawny 
do Głąbińskiego. Ja na pani miejscu poszedibym 
do niego i zagroziłbym skargą 0 odszkodowa- 


wzniósłszy oczy |jnie. 


— Byłam. Nazwali mnie atarą waryatką.» 


| 


_ „DZIENNIK LUDOWE" 
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W PASZCZY 


światia w © aktach w 


_Minoteatze „Tasei“ 


A 


Po wyborach na Wołyniu. 


Fakt, że we wszystkich okręgach wybor- jama. że w chwili, gdy powojenny stan tym 
tzych, województwa wołyńskiego stronnictwa | czasowości się ukończy, i gly nastąpią demokra- 
polskie nie otrzymały «ni jednego mandatu, a ptyczne wybory do cial przedstawiojelskich, to 
iwszystkie zagarnął blok mniejszości narodo- |musi dojść do głosu miejscowe społeczeństwo 
wych, wywołał w całej prasie polskiej wołanie | w którem Polacy stanowią znikomą mniejszość. 
o unieważnenie tych wyborów! z powodu nadużyć. | Bo nawet gdybyśmy przypuścili, że wszyscy 

W tej sprawie w „Robotniku” zamieszczono | Polacy solidarnie oddadzą swe głosy ma jedną 
korespondencyę z Wołynia, w której znawca |listę, to i tak w okręgu 5. mandafowym nie 
miejscowych stosunków oświetla je, wielu tra- zdołaliby przeprowadzić posła. Prosty rachur 
fnemi spostrzeżeniami. nek wykazuje, że głosy, które padły w sumie 

Między innemi pisze on: na wszystkie polskie listy mie  wystarczyłyhy 

(W okręgach wyborczych Wołynia, wszyst. | do osiągnięcia dzielnika wyborczego. ; 
kie mandaty zagarnęła szesnastka. Fakt ten, Ordynacya „miała być orężem przeciwko 
jak | obucham uderzył w tutejsze społeczeń- | „mniejszościom''; tymczasem reakcya nasza w 
stwo polskie, nieprzygotowane na taki obrót | swem zaślepieniu nacyonalistycznem I krótko- 
Tzeczy. Spało «no spokojnie i bez troski, zado- widztwie politycznem, zapomniała, że właśnie 
wolone, że rządy spoczywają w ręku władz Polacy na Kresach stanowią mniejszość, a pozo- 
polskich, że administracya i państwo dbają o stałe narodowości — przeważająca większość. 
wszystkie jego potrzeby. Zamykano oczy na rze- | Nacyonalizm. nasz nie przewidział tak proste- 
gzywistość. go faktu, jak stworzenie bloku tych wszystkich 

Dopiero po niewczasie zaczęły się narzeka- żywiołów. A może właśnie przewidział? Może 
nia, zaczęły padać gromy i grożby. Zaczęto się umyślnie dążył i dąży do rozpęlania walki na- 
wzajemnie oskarżać o rozbicie sił polskich, o |cyonalistycznej? Może umyślnie chciał pchnąć 
łamanie solidarności narodowej. Zaczęto żago- | masy ludowe ukraińskie w objęcia nacyona 
wać, że na wzór jednolitego bloku żydowsko- | listów i oddać je pod protektorat p. Griinbanma, 
rosyjsko- ukraińskiego nie pomyślano o stwo- ażeby później krzyczeć: widzicie, wrogowie nas 
rzeniu podobnego bloku polskiego. Zaczęto ©s- | laczą się przeciwko nam, a więc i my, Polacy, 
karżać władze, o niestaranne przeprowadzenie tączmy kię pod jednym sztandarem „narodo- 
wyborów, o dopuszczenie do nadużyć. Zaczęto WYM. |. |. ) É 7 
czynić starania u władz centralnych u nniewa-| W dziedzinie zaś pohtyki społecznej en- 
źnienie wyborów na całym Wołyniu. Z ramienia decya zyskuje w sejmie w postaci posłów z 
M. S.. Wewn. zjechała do Łucka specyalna ko. | bloku I mniejszości wielce pożądany sukurs. 
misya śledcza, która na terenie województwa ma | Wiekszość tych panów, to znani reakcyoniści, 
badać nadużycia, popełnione przy wyhorach. | którzy z wszelką pewnością poprą naszą Te- 

Burżnazya naszą, stale z uporem zamy- |tkcyc, gdy będzie chodziło o walkę z klasą, 
kała i zamyka oczy na fakt, że Polacy na Wo? robotniczą. I tak samo, jak w Sejmie Ustawo- 
lyniu stanowią najwyżej 14 proc. ludności, a dawczym, żydzi głósowali za wyborem Trąmp- 
reszta, — to Ukraińcy, Żydzi i Rosyanie. Dla. czyńskiego na marszałka, jak Niemcy głosowa- 
każdego nieuprzedzonego człowieka było rzeczą |li z4 Senatem, tak samo w nowym Sejmie bę- 

WW RESTA TONY DORZECZA lemy napewna świadkami wysoce budujace- 
8h zjawiska sojuszu naszej reakeyi ze znaczną. 
większością posłów szesnastki, gdy będzie cho- 
dziło n jakiekolwiek reformy w dziedzinie spo- 
łecznej 

Endecya, uchwalając swoją ordynacyę wy- 
horeczą i prowokująe w tef sposób powstanie 
słynnego bloku, gruba zaszkodziła Polakom kre- 
sowym. Tow. nasi w Sejmie przepowiedzieli to, 
wskazując, że należy powiększyć liczbę man- 
datów kresowych. 

Teraz parę slów o przebiega wyborów 
Wszystkie partye burżnazyjne polskie przed 
wyborami na gwałt zaczęły udawać Ukraińców, 
wydawać 'odezwy ukraińskie, plajmiy i t. p. 
Centrum Polskie nazwało siebie „Konstyłucyjno- 
demokratyczna partya Centrum" (bez dodatku 
polskie!), Państwowe Zjednoczenie na Kresach 
— „Derżawne Zjednannia na Ukraini“ tak!) 
Rady Ludowe — „Sojusz Narodnvch Rad". 
Jedne przed drugiemi prześcigały się w obiet- 
nicach dla chłopa ukraińskiego. Wszystko to 
byli „szczyri ukrainci . Maskarada, ta sprawiała 
occzywiście dosyć zabawne wrażenie, ' przypo- 
minając słynne czasy Skoropadszczyzny w Ki- 
jowie, ale bardzo niewielu zdołała wprowadzić 
w błąd. Chłop ukraiński, z natury nieufny do 
wszystkiego, co polskie i pańskie, szybko po- 
znał się na farbowanych lisach. zwłaszcza, gdy 
mia! nsłużnych agiiatorów, którzy mu to podpo- 
wiedzieli. Dlategp też na listy polskie padło 
hardzo mało głosów ukraińskich. Najwięcej może 
głosów chłopskich zebraly Rady Ludowe, za- 
wdzięczając pracy kulturalnej i organizacyjnej, 
jaką oł dawna prowadziły wśród, tutejszego 
ludu (dawna Slraż Kresowa). © 

Teraz o nadużyciach wyborczych. Pydnie- 
simo krzyk lutaj i w pragie warszawskiej, że 
całe wybory, to jedno pasmo nadużyć. Dowo- 
dzono, że agitatorzy żydowscy przekupywali 
chłopów, że sottysi zmuszali ludność do gło- 
sowania na szesnastkę, grożąc karami pienięż- 
weii t. d. 4 

Owszem © ile mi wiadomo, stwierdzono 


— Mój Boże, jakże tak można?... 

— (Albo ten Mabaczyński — pan myśli, 
że on lepszy?... 

— Przepraszam bardzo, ale co to za Taba- 
czyński? 4— spytałem. — Czy pani ma na 
myśli może tego piekarza?.. Cóż ten męczyhuła 
ma wspólnego z wyborami?... 
=. — Dużo, panie kochany! Także wprowa-! 
dził ludzi w błąd, żeby nie doczeka! do naste- 
pnych wyborów! 

Pani Filomena. wyjęła z torebki kilka karte- 
tzek zadrukowanych następującym napisem: 
„Kto chce, aby chleh potaniał, niech głosuje 
na 8.kę*). 

— Widzi pan?... 

— Widzę, ale co ma Tabaczyński?... 

— Panie, ten człowiek nalepiał na każdym 
bochenku chleba wypiekanego w jego piekami 
taką Kkarieczkę. O, widzi pan? Pod spodem, 
karteczki jest jeszcze warstwa nadkrojonej skórki 
chlebowej. Kartki te, wykroiłam ze skórki chle-. 
bowej. 1 pomyślećl... 

— (o takiego, pani Filomeno?... 

1— I pomyśleć, że ten Tabaczyński podwyż: 
Szy} teraz cenę chlebal... 
~ — Ha, piekarzom nie można dziś wierzyć, 
pani Filomenol.. Piekarz*jest jak ten paskarz 
tzt$ piecze, jutro siedzi w kryminale. 

— Święta prawda, panie kochany, swięta 
Prawdal... A co do tej Piernikowskiej, co mnie 
szkaluje, to powiem panu w zaufaniu, że jak 
Ja byłam jeszcze dzieckiem przy piersiach, ta 
Ona jnż wtedy miała stosfinek z jednym feld- 
weblem od austryackiego trenu, więc ona może 
"Miało nawet dwa tazy glosować do senatu. 

„ Pani Filomena podała mi ręke na pożegna- 
Nie | ująwszy spodnice i kilkadziesiąt halek 
u druga rąkę, przeprawiła Bi na drugą stronę 
btotnego jeziora. ulicznego. 


RAORT. 
— 


*) Autentyczne. 
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czególne fakty nadużyć, wymuszeń i t d. 
ie ulega jednak kwestyi, że byłby to sąd wy- 
soce powierzchowny, gdyby powodzenie bloku 
przypisać nadużyciom. Przyczyny tkwią głębiej 
znacznie i wyjawić je należy w imię konieczno- 
ści sanacyi stosunków. 7 

Przedewszystkiein zdać należy sobie spra- 
wę, że cały aparat administracyjy na Woły- 
niu znajduje ,się w ręku polskiem. Samorządu 
powiatowego, miejskiego i gminnego niema zu- 
pełnie. Burmistrzowie w miastach, wójtowie i 
sołtysi po wsiach są mianowani przez staro- 
stów i od nich zależni. W tych warunkach mó- 
wienie o tem, że władza wpływała na wybory 
i spowodowała zwycięstwo bloku, jest śmiesz 
nościa. 

Chłop głosował na szesnastkę gromadnia 
ze zrozumiałych powodów. Mimo, iż widział on 
tam i żydów, znalazł tam również ludzi, któ- 
rzy pochodzili z jego środowiska. jak np. nau- 
czycieli ludowych, do których czuł większe za- 
ufanie, dlategp. że ludzie ci przypomnieli sobie 
o chłopie i jegb potrzebach nie dopiero wtedy, 
giy chodziło o wybory, a stałe żyli wśród tego 
ludu i dla niege pracowali. Oprócz tego agita- 
torzy szesnastki znakomicie umieli wyzyskać 
niezadowolenie i niechęć do rządów polskich, 
panującą wśród tutejszych mas włościańskich. 
Pobyt wojsk polskich zostawił tu niezabliźnie- 
ne dotąd rany. Ali teraz zachowanie się władz 
naszych, wojska i policyi pozostawia wiełe do 
Życzenia. Chłopa tutejszego traktuje się zawsze . 
jako coś niższego. Rekruta wotyniaka wysyłają 
stąd na przeciwlegly kraniec Rzeczypospolitej, 
do Poznania, a wzamian przysyłają żołnierza, 
z Polski, który jest obcy tutejszemu ludowi. Po- 
licya jest! obca, administracya obca. Żadnych 
samorządów niema. Życie społeczne jest prze- 
śladowane 1 szykanowane. O reformie rolnej 
chłop tutejszy może coś słyszał, ale jej nie wi“ 
dzi. Natomiast widzi, jak się ziemię pafiską roz- 
daje obcym osadnikom. wojskowym z Polski, 

Dla P. P. S. i dla całej demoktracyi polskiej 
smutne jest nie to, że obce narodowości zdo- 
były tyle mandatów, bo do iego ze względu na 
swoją liczebność mają one niezaprzeczalne pra- 
wo. Smutne jest co innego, a «mianowicie to, że 
w społeczeństwie ukraińskiem, żydowskiem it.d. 
rej wodzą obecnie żywioły skrajnie nacyonal- 
styczne i reakcyjne. O ile chodzi o społeczeń- 
stwo żydowskie, toGBund nawet nie próbował 
wystawić tutaj swojej listy. Folkiści uhiegalę 
sie o mandat, ale zebrali kilkaset głosów. Tm 
też z ramienia żydów. wejdą do Sejmu z tutejsze- 
szego okrepu rabin Brot i znany paskarz ko- 
welski KFajsztajn. Ukraińców znowu reprezen- 
tować będą tacy ludzie, jak: Samuil Podhor- 
ski ve] Pidhiiwkyj, obszarmik i neakcyonista;, le- 
karz Mikołaj Pirogow, znany z czasów corskich 
czarnoseciniec 1 rusyfikator, zresztą kamieniczę 
nik, nacyonahsiaś* Marko Łuckewycz; wreszcie 
dwaj nauczyciele ludowi Komarewycz i Bratuń, 
ludzie, któryeh poglądy molilyczne są jeszcze 
nieznane. i 

Reakcya nasza domaga się unieważnienia 
wyborów wołyńskich. Stronnictwa burżuazyjne 
polskie tszykuja w tej sprawie jakiś protest. 
Krok ten wydaje mi się niecelowy i niepożąda- 
ny. Przedewszystkien, mema dostatecznych po- 
wodów, gdyż jeżeli byly nadużycia, to w posz 
czególnych obwodach, i tylko w tych obwodach 
moglaby być mowa © unieważnieniu wyborów, 
mie zaś ma teronie calego okręgu wyborczego, 
albo nawet województwa (11). Unieważnienie 
wyborów w całem województwie wołyńskiem 
mniejszości narodowe przyjęłyby jako wyzwa: 
nie pod swoim adresem. Celu by nie osiągnię- 
to, gdyż jestem. przekonany, że przy obecnej 
ordynacy! wyborczej rezultat inny nie będzie 
chyba, że adymnistracya w myśl życzeń naszej 
teakcyi, otrzyma polecenie, aby „zrobić” wy- 
bory. Powtórne wybory oddadza społeczeństw; 
polskie pod kuratele żywiołów reakcyjnych, ros» 
drażnią Ukraińców, u celu nie osiągną. 

Dlatego też zrezygnować należy z podobnych 
pomysłów, a wytężyć wszystkie siły, aby nae 
stepne wybory, daty rezultat inny, odmienny ol 
obecnego. Blok mniejszości narodowych musi 
być rozsadzony od wewnątrz. Demokracya 
inniejszości narodowych musi przyjść do gło- 
su i wystąpić jako samodzielny, czynnik poli- 
tyczny. * 


o a 
Nowiny z dnia. 
: Lwow 19 listopada. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Niedziela popołudniu, Księga Hioba", komedya. 
Niedziela wieczorem „Gobelin*, krorochwila- 
Poniedziałek „Carmen”, opera. 

Wtorek „Gobelin*, krotochwila. 


— e e0 — 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecta 8 b: 
N edziela „Sublokatorka”, krotochwiła. 
Poniedziałek „Sublokatorka*, krotochwila. 

Wtorek „Sublokatorka, krotochwiła. 


— opr- 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul, Słon 

Niedziela „Bajadera*. operetka 

Poniedziałek „Bajadera“, operetka. 

Wtorek „Japonka“, operetka. 

Początek przedstawień o godzinie 7:80 wieczór. 

Po każdem przedstawieniu wieczarnem czekają 
wizy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


— Bon- 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 


W miedzicię „Dziecko ulicy“, operetka w 4 aktach. 

W poniedziałek „Bar Kochba*, operetka. 

We wtorek „Dziecko ulicy, operetka 

We śroaę „Jankcle*, operetka w 3 aktach Toma- 
szewskidgo 


* 


r 
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RI PERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUERKA. 

Niedziela 19 listopada: 1. Koncert symfoniczny Pol. 
Towarzystwa Muzycznego z udziałem pianisty Alfredz 
Hochna. è 

Poniedziałek 20 listopada Alfred Hoehn, recitat 
fortepianowy. , 1550 

— 0 1mm 

WIECZOR Dra RADWANA, I Dra TO RHAMY 
Dzisiejsze przedstawienie Dra Radwana i Dra To- 
Drawy w Kasynie i Kole fit.art. (początek o g. 
8 wiec.) odłoędzie się ścisle według programu, 
zatwierdzonego przez fizykat miejski, który oO- 
pierajae Się na rozporządzeniu min. zdrowia pu- 
biicznego, zabromł czynienia doswiadczeń z 030- 
baini z pośród pubhezaosc™ Wzmianka w jednej 
z poprzednich notatek kronikarskich o takich do- 
św iadczeniaci: polegata na nieznajomości owe 
rozporządzenia. 

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP ag ad. 
SKIEJ. W poviedziałck wystąpi po raz ostatni 
znakomila przedstawicielka Carmeny, Jadwiga La- 
chowska, której każdy występ w tej pięknej ope- 
rze ¿witany jast entuzyastycznie. Lachowska o- 
puszcza Lwów i nie może bezwarunkowo bodaj 
raz jeszcze wystąpić. W dniu tym mie będzie na- 
turainie 500, zniżki lecz tyfko w Teatrze Małym 
i,w Teatrze Nowości. 

„JAPONKA%, przesiiczna operetka, która 
wstępnym bojem zdobyła sobie ogromne powo- 
dzenie” dzięki świetnej grze artystów i przepy- 
chowi dekoracyi Balika, grana będzie do konca 
przyszłego tygodnia. Ostatnie przedstawienia „Ja: 
ponzi“ były rozsprzedane. „Japonka“ tak spo% 
nułaryzowała się we Lwowie, że najcelniejsze jej 
irelodye są powszechnie powtarzane. 

POKRZYWDZONA „CHJENA“. aPrzewodni- 
ezący Okr. Komisyi wyborczej Nr. 51 Lwów po- 
wiat | powiaty qgłasza stosownie do postano- 
wień art. 103. ust. 1. ord. wyb, do sejmu, że 
peinomocnik listy kandydatów do sejmu Nr. 8 
zgłosi! protest przeciwko wyborom w pow. Cie- 
szanów, Okr. wyb. do sejmu 51. Do wnoszenia 
zarzutów przeciwka treści mę wyznacza Się 
termin do dnia 4 grudnia 1922. Przed uptywem 
ego terminu wolno każdemu wyborcy przegią- 
dać zrotest w lokalu Komieyi i czynić ż niego 
odpisy. 

SKROMNE ZAPYTANIE DO DYREKCYI 
KOL. WE LWOWIE. Czy wiadomo dytekcyj, 
że pewna część kondukiorów nieetutowych, nie 


CZLOWIEK 
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Salonowo»kryminalny dramat w 6 aktach MADY 
CHRISTIANS i HARRY LIEDTKE kreują gł. roli 


OŚWIADCZENIE. Michał Mychaniów prosi 
nas o ogłoszenie jego oświadczenia, że nigdy 
nie miał i nie ma żadnej styczności ze związkiem 
proietaryatu miast i wsi a iakże nie ma zamiaru 
nawiązywać jakieś Stosunki z tą organizacyą{ 


PIEKARZ DTABACZYŃSKI ZA OSEMKĄ. Na- 


Kuralnie imajstrowie piekarscy byli za ósemką | 


i siedemnastką. Ale p. Tabaczyński wpadł na 
pryginalny pomysł Kazał mianowicie nalepiać 
ma chlebie kariki z takim napisem: „Chcecie 
mieć chleba podestatkiem, głosujcie na listę 
nr. 8.' Chytry majslerek piekarski! Nie napi- 
bał, że chleb bedzie tani, gdy ósemka wyga, 
boz góry wiedział, że hędzie on froższy. 
Braku chlebu w Polsce na szczęście nie ma, 
ale nie zasluga to ósemki, tylko nie każdy mo- 
że go kupić. 

Teraz wszyscy ci biedni ludzie, którzy na 
ósemkę głosowali, a z powodu drożyzny chleba 
dosiać go nie mogą, powinni masowo udać się 
do p. Tabaczyńskiego, przy ul. Bogusławskie- 
go. Żeby dowzymał przyrzeczenia. Chleba ma 
pyć pouostatkiem. dia każdego. Ósemka wygrała. 
Oddaj obiecany chleb! 

KURSY WALUT. Waluciarze nasi stale czer- 
pią „naichnjemé“, z Berlina. Każde wahanie się 
doiara na giełdzie w Berlinie czarno gieldziści 
i spekulanci w Polsce wykorzysiują. Przedwczoraj 
wskutek mianowania nowego kanclerza njemie- 
ckiego w Berlinie spadł tam chwiłowo dolar © 
1000 mk. niem. We Lwowie czarno giełdziści zni. 
żyli na jedną godzinę kurs dołara o 1.308 mk. 
Ochłonawszy jednak „posiawili” ponownie dolar 
na „odpowiedniej”* wyżynie. 

P. K. K P. we Lwowie płaciła wczoraj za 
1 dolara 15.345—15500, podobnie czeki amer. 
i dołary kanadyjskie zaś pożyczkę dolarową 
5270, marki niem. 2, liry włoskie 658, flor. holend. 
6045, fr. franc. 1080, fr. beig. 899, fr. szwajc! 


2790, kor. duńskie 3100, kor. czeskie 490, ft. 
szterłimgi 69.500 mkp. Zloty «polski notowano 
1300 mkp. 


PODWYŻKA CEN BILETOW TRAMWAJO- 
WYCH była da wielu osób niespodzianką, — 
zwłaszcza młodzież szkolną narazjła na wielką 
przykrość. Z powodu niepogody wiełe dzieci 
chciało korzystać z jazdy tramwająqwej, lecz miały 
pieujądze na opłacenie biletu wedle starej taryfy 
i musiały zawiedzione wysiadać. Możeby na przy- 
szłość rzyrekcya tramwaju przynajmniej na jeden 
dzien wcześniej uprzedziia publiczność o zmie- 
nionych cenach, aby nikogo mie, narażać na zawód. 

WĘGIEL DLA POCZTOWCÓW. Już sporo 
czasu upłyneło kiedy rząd przyrzekł pocztrowcom: 
po 2 tony węgla, które mają być spłacane w 
ratach. Ale rozporządzenie swoją drogą, a wy- 
konanie swoją.. Dotąd ci fumkcyonaryusze wę- 
gla nie dostali a ponieważ : sami go nie kupo- 
wali narazili Się tylko na straty, bo obecnie wẹ- 
giel szalenie podrożał. Rozgoryczeni pocztowcy 
przypisują winę tutejszej dyrekcyi, która nie po- 
starała się dotąd o odpowiednie ilości węgła, 
zadowalając się drobnemi przesyłkami, które wy- 
starczyły na zaopatrzenie najbliższych dyrekcyj- 


nego ołtarza. Przez takie niedbałstwo paraliżuje, 


Się nawet tę skromną akcyę rządu, idącą z po- 
mocą pracownikom państwowym i zmusza się ich 
do podjęcia ponownej walki o możność życia, 

UJĘCIE MORDERCÓW Z LUBYCZY KRó- 
LEWSKIEJ. Sprawców zabójstwa zwrotniczego 
kolejowego Łanowego policya wkrótce ujęła. Są 
nim: studenci gimnazyałni Ukraińcy: Roman Łu- 
cejko i Wasył Krupa, obaj synowie gospodarzy 
z Lubyczy. W słedztwie przyznali się oni do czy- 
nu. Na miejsce wyjechali ze Lwowa fimkcyona- 
ryusze policy w celu ustalenia reszty szczegółów. 
Morderców przystawiono do Lwowa, gdzie sta- 
ną prawdopodobnie we wiorek przed sądem do- 
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Z NAZWISKA 
Kinoteatr UCIECHR. 


jego przewiezjono do miejsca jego pobytu, gdzie 
odbył się manifestącyjny pogrzeb przy licznych 
ttumąch ludności. 

SAMOBÓJSTWO JANINY  BOROWSKIEJ. 
W Ameryce zmarła głośna swego czasu ze swego 
procesu w Krakowie Janina Borowska. Oskarżoną 
o zamordowanie adwokata ura Lewickiego, któ- 
rego „była kochanką, po senzacyjnej rozprawie 
została uwolniona i wyjechała do Ameryki, gdzie 
uzyskała dyplom lekarski. Śmierć nastąpiia wsku- 
tek zażycia przez denatkę morfiny. 

DZIAŁALNOŚĆ BOJOWEK UKRAIŃSKICH. 
We wsi Wołcze onegdaj w nocy uduszono we 
włąsnem mieszkaniu chłopa - Rusina llkę Ka. 
szirga. Policya podaje, iż zbnodnię tę popełaio- 
no z półbwcęk politycznych, gdyż zamordowany 
agitowai wśród ludności ruskiej za wzięciem u- 
działu w wyborach. b . 

Policya ujęła S. Krawczuka, ucznia VIL kl. 
gimnazywm w Koiomyi, pod zarzutem zamordo- 
wania Wasyla Pihulaka w Ispasie, Krawczuk w 
krytycznym czasie bawił w tej miejscowości 
Paroch miejscowy ks. Andruchowicz odmówił po- 
sługi religijnej zamordowanemu Pihulakowi, 
twierdząc, ;ż umarł on „niespowiadany”. Pakt 
ten zasługuje na Specyalne podniesjenie. 

ZAMIAST DANINY — REWOLWER. Gedali 
Storch, zamieszkały w Rynku I. 20, postanowił 
nie płacić daniny. Wysłano w jego „pieleszę do- 
mowe“ funkcyonaryuszów: rządowych. aby prze- 
prowadzić egzekucyę. Storch jest konsekwentny 
i dale, upierał się w poprzednim zamiarze, wobec 
tego przystąpiono do oglądania rzeczy. któreby 
można zabrać na poczet daminy. Podczas tej 
czynności policyant znalazł rewolwer. Ponieważ 
Storch nie posiadał zezwolenia na posiadanie bro- 


mi, rewolwer skonfiskowano. 


„ZROBIŁO MU SIĘ NIEDOBRZE”. Julhan 
Hłamerstein z Radomia w hotelu „Centralnym“ 
przy ui. Rejtana zapłacił za pokój 3.500 mk. Gdy 
wszedł do tego „pokoju“ wraz z przygodnie na- 
potkana „znajomą“, odrazu „zrobito mu się nie- 
dobrze“ — jak twierdził nasiępmie na policyi: 
Ten „niedobry“ nastrój wywołał brud i nieczysta 
pościel. Wobec tego zrezygnował on z tego za- 
kaika i zażądał zwrotu meniędzy. Nie oddano 
mu jednak nie, a gdy wychodził, ktoś krzyknął 
za nim: „cygan“, Zepsuło to już do reszty „nie- 
dobry“ humor Humersteina, więc udał się do 
polieyi gdzie pożalił się na swą przygode. 

ARESZTOWANI ZA KOMUNIZM we Lwowie 
członkowie komitetu Zw. proletaryatu miast i 
wsi, nietylko dotącł nie zostali wypuszczeni na 
wolność (z wyjątkiem czterech), ale — jak się 
dowiadujemy — oddamo ich sprawę do sądu. 

WSZĘDZIE KRADNĄ. Ferdynand Nerath, 
funkcyonaryusz pocztowy, zdrzemnął się. pełniąc 
dyżur w biurze. W tym czasie skradziono mu 
futro wartości 70.000 mk. którem był przykryty. 
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DYL SOWIZDRZAŁ, pierwsze polskie, komm- 
pleine wydanie znakomitego pisarza flumandz- 
kiego, Karola de Costera, wyszło nakładem Lu- 
dowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwo- 
wie. 3 tomy. , 

Skład główny Księgarnia Ludowa, Lwów, 
uf. Szajnochy f. 2. 
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VADEMECUM STATYSTYCZNE (Weź mnie 


jna dotąd kożuchów, mimo, że zaczęty się juź | raźnym. Zamordowany był czynnym działaczem 
jmarozy? Również i etatowi ich nie dostają. Tym-jw swej miejscowości. Jego śtaraniem założono 
czasem kożuchy leżą po magazynach. Czy dy-jszkołe w Lubyczy, on też był przewodniczącym 
rekcya czeka, aż personal pociągny(y zacznie |komisyi wyborczej w tej wst. Śmierć jego wywo- 
masowo chorować? Interssowani. — łała wielkie wrażenie w. całej okolicy. Zwłoki! 


z soba) opracował posel Diamand. 

Do nabycia we wszystkich księgamiach. 
Skład główny w księgarni Ludowej przy 
Szajnochy I. 2 


ul. 
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WSZYSCY, ATLANTYDY 


KINIE LEW. 


mogą dziś zebaczyć poraz ostatni w 


WYROK W PROCESIE FEDAKA. 


22. dzień rozprawy. 


Ostatni dzień rozprawy ściągnął na salę 
wielką liczbę publiczności, oczekującej z cies 
kawością i niecierpliwie na wyrok. Policya, 
która w ciągu rozprawy osłabiała powoli swe 
szyki, zjawiła się znów w komplecie pierwszych 
kni, obsadzając wszystkie przejścia, korytarze i 
salę rozpraw. 

Na początku przewodniczący wypowiedział 
Awugodzinne resume calej rozprawy, podając 
ławie przysięgłych odpowiednie wskazówki. 

O godz. 11 przysięgli udali się na naradę, 
ttóra trwała cziery i pół godziny, poczem o 
pół do 4 popołudniu odczytali werdykt. 

Na pierwsze pytanie główne, „czy osk. S. 
Fedak jest winien, że 25. 9. 1921 (w czasie uro- 
szystości otwarcia Targów Wschodn.) i nastro- 
ju patryotycznego wywołanego uroczystością, W 
zamiarze pozbawienia życia (Nacz. Państwa Jó- 
zefa Piłsudskiego) i lwowskiego wojewody K. 


-aDZIENNIK LUDOWY, i 


świat". Po pewnym czasie, gdy udała się do ko- 
mórkt za zjemulakami, ujrzała już wiszącego mę- 
ża ua haku. 

Policya następnie stwierdziła, iż w r. 190% 
denat wrócił z Ameryki į; za uciułane dolary 
kupił 14 morgów poła. Jednakowoż małżonkowie 
nie żyli w zgodzie i wskutek niesnasek Wyk 
wkrótce wyjechał z powroiem do Ameryki, skąd 
wrócił z początkiem bież. roku. Od tego czasu 
panowało piekło w domu, którego rozwiązaniem 
była śmierć Wyka. 

Pa odczytaniu werdyktu zabrał głos proku-| . ABB piersiach donata Dia = ge 
rator, żądając ukarania tych oskarżonych, dla 45" em, SPU twarzy ty © hy * A 
których werdykt wypadł niepomyślnie, poda- | CE? jewryje Eao r Fa spać e 
jąc równocześnie okoliczności obciążające i ła- A PE hossa „<dkai ANPOC SAAEBIPWE 5i 
godzące. dów mordu abc" st PEN T + 

Z podaniem tych okoliczności polemizowali | e. dia alsze dochodzenia w tej 
następnie dr. (łuszkiewicz, i dr. Starogolski, | "PERTowej sprawie. 
poczem trybunał udał się na naradę trwają- Wiji 
cą znowu przeszło dwie godziny 

Był to kulminacyjny punkt rozprawy. Fa- 
wy a nawet przejścia były nabite publicznoś- 
cią. Obrońcy z pewiieam zdenerwowaniem kręcili 
się po sali, dominował wśród nich dr. Wło- 
dzimierz Baczyński, z olbrzymim żółtym chry- 
zaniemem w butonierce, co nie mało rozwesela- 
ło zmecierpliwiony oczekiwaniem pubhke. 

U godz. 6.15 min. trybunał wyszedł na salę. 
Wprowadzono oskarżonych. Przewodniczący 
dzwoni; wszyscy powstają z miejsc: „W imieniu 


— Jutro Serya Il-ga i ostatnia. 


Samobójstwo na grobie matki. 


Wczoraj około godziny 40 rano kobiety, prze- 
chodzące przez cmentarz janowski, ze zgroza 
ujrzały leżące na grobie zwłoki młodego męż- 
czyzny, ubranego w můndur posterunkowego po- 
licyj. 

Kobiety owe zawiadomiły o tem oddział woj- 
skowy, stojący w pobliskich barakach, zaś stąd 


Rzeczypospolitej Polskiej..." Następuje odczy 
tanie wyroku. Trybunał nznał Stefana Fedaka 
winnym zbrodni usilowanego morderstwa z $ 
8,184 i 135 ast k. i zbrodni zaburzenia pubii- 
cznego spokoju z $ 65 lt. a. c. i skazał go na 
6 lat ciężkiego więzienia obostrzonego postem 
raz na miesiąc z policzeniem aresztu śledczego i 
i prewencyjnego (14 miesięcy). 

Jako okoliczności lugodzące przyjął trybn- 
nał przyznanie się do winy, dotychczasowe nie- 
naganne Życie i to, że pobudki działania Fe- 
daka nie były podle. Ohciążająca jest okolicz- 
'mość, że działał przy dojrzalszej rozwudze czy- 
nu i okoliczność zbiegu dwu zbrodni. 

Trybunał uznał Franciszka Sztuka, Dmytra 
Palijewa, Michala Matczaka, Piotra Jaremijczu- 
ka i Eugeniusza Zyblikiewicza winnym; zbrodni 
| zaburzenia publicznego spokoju z $ 65 li. a, c, 
i skazał Sztyka, na jeden j pół roku ciężkiego 
więzienia obostrzonego postem raz w miesiącu, 
pozostałych zaś czterech na dwu i pół roku 
ciężkiego więzieniu (ak sanio obostrzonego, 

Sziykowi wymierzono runisisza karę, ponie- 
waż przyznaniem się w policyi dopomógł do 
«wykrycia reszty wspólwinnych, a również dla- 
4tego, że w czasie popełnienia zbrodni, nie u- 
'kończył.jeszcze 20 roku życia. 

Trybuna! uwolnił od oskarżenia Ostapa Ko- 
bierskiego, Wasyla Kuczabskiego, Bobdana Hna- 
itewicza, Leonarda Uołubowieza, Mikołaja To- 
fana, Ostapa Horolijowskiegh i Jana Bieleckiego. 

Następnie odczytano wyrok w języka ukra- 
ińskim, poczem zabrał głos najstarszy z obroń- 
ców dr. Maks Lewicki. 

Imieniem całej ławy obrońców wnosi zażale- 
nie nieważności wyroku a również prosi o wy- 
puszczenie wszystkich oskarżonych na wolność; 


(Grabowskiego (z ukrycia z tyłu, zatem sposobem 
łzdradzieckim. podstępnym, wśród tłumu) irzy- 
krotnie zbliska strzelił z rewolweru do (Nacz. 
Państwa J. Piłsudskiego) i wojew. lwowsk. K. 
|'raboyskiego, przyczem wojewodę (rabow- 
tkiego ciężko na ciele nszkodził — przedsię- 
wziął ząłem działanie prowadzące do rzeczy- 
wistęgo wykonania zbrodm a wykonanie tejże 
jedynie wskutek przypadku i nadejścia obcej 
przeszkody nie nastąpiło, ua to pytanie od- 
powiedzieli przysięgli 11 głosami tak, 1 ule, 
prryenen 7 oświadczyło się, za opuszczeniem w 
pytaniu tych słów. które wyżej podajemy w 
hawiasach. 

W piequ następnych pytaniach głównych 
trybunał zapytuje, czy Franciszek Sztyk, Dmy- 
(ro Palijew, Qstap Kobierski, Wasyl huszabski, 
i Micha! Mafczak, są winni, że ten czyn Fedaka. 
popierali poradą, pochwałą, dostarczeniem, środ- 
ków i usuwaniem przeszkód. Co do Szltyka 
odpowiedziało 7 głosów tak, 5 nie, co do 4 na- 
stępnych 6 tak, 6 nie 

Siódme pytanie główne: „Czy osk. S. Fe- 
ilak jest winie że jako sprawca, podżegacz i 
przywódca w ciągu r. 1921 we Lwowie przez 
knowanie, wizywanie, pobudzanie słowem i pi- 
smem przedsięwłiął czynności zmierzające do 
sprowadzenia 1 powiększenia niebezpieczeństwa 
dla Państwa z zewnątrz i zaburzenia, oraz woj- 
ny domowej wewnątrz państwa, sto pytanie 
otrzymało 5 głosów tak, 7 nie. Ponieważ to py- 
tanie zaprzeczono, było następne pylanie e- 
wenlualne, czy oskarżony do powyższych czyn- 
ności i przedsięwzięcia w dalszy sposóh się 
Przyczynił ł to pytanie otrzymało 5 tak, 7 
głosów nie. 

Nasiępne pytanie, również ewentualne na 


wypadek zaprzeczenia, 2 poprzednich: „Czy 4 OWY studenci, którzy i tak już wiele 
ask. 5. Fedak jest winien, że w ciągła r. 1921,|5 >. w == © Te 
w rozszerzanych drukach i* pismach usiłował i (PORĄ A. «JA 


czeniu oskarżonych na wolność, 
„Odprowadzić oskarżonych do więzienia”, 
konkluduje: p. przewodniczący. 
Rozprawa skończona. 


wzniecić pogardę lub qienawiść przeciw jedno- 
htemu związkowi państwa polskiego, ludzież 
Przeciw formie "rządu i zarządowi państwa, o- 
taz, że tworzył tajne związki przewrotowe, do 
nich innych werbowag i samew nich brał udział 
tre to związki miały na celu wzniecenie po- 
Jardy lub nienawiści przeciw jednolitemu związ- 
kowi państwa polskiego, tudzież przeciw for- 
tnie rządu i zarządowi państwa“; to pytanie 
potwierdzono 10 gliosawi lak, 2 nien, 

| Podobne 3 pytania (jaduo główne i 2 ewen- 
'ualne| postawiono nasiępnie co do 12 innych 
Kskarzonych, a więc: Sztyka, Palijewa, Kolier- 
skiego, Kuczabskiego, Matczaka, Finatewicza, Ja- 
zemijczuka, „Hołnbowicza, Tbfana, Horobitjow- 
"kiego rv"Bieteckiego, natomitst co do Sztyku, 
Palijewa, "Matczaka,* Jaronijeztsa Y Zyblikiewi” 
cza, potwierdzili (viko druge Miam eweitu- 
Alne (žbrodma zaburzema publicznego spočoĵaj 


czając Wwa pietwsze (żbrofnia zira 
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Zagadkowe samobójstwo. 


NISKO, 16. listopada 1922. 
W Cisowym Lesie, pow. niskiego, dnia 15 bm. 
zrana Franciszka Wyk zaałarmowała sąsiadów, 
iż mąż jej Andrzej powiesił się w komórce. Nad- 
biegli sąsiedzi zdjęli wisielca z haka, przyczem 
jeden Z obecnych skradł rzemyk, na którym wi- 
siał denat gdyż wedie rozpowszechnionego za- 
bobonu raki „fant“ przynosi szczęście posada- 
CZOWŁ. i 
Wykowa przed prowadzącym śledztwo po- 
sterunkowym zeznała, iż mąż jej o świcie zebrał 
się i odchodząc z izby, rzekł do niej: „Bądź 
zdrowa, już się wiecej nie zobaczymy, i 
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zawiadomiono o wypadku okręgowego komendan- 
ta policy Wiczyńskiego. 

Wkrótce potem na cmenfarz przybyli. ko- 
mendant Wiczyński z inspektorem pol. Lukom- 
skim i nadkonusarzem Kozakiewiczem. Następnie 
przybył sędzia śledczy Witoszyński wraz z le- 
|karzem sądowym. 

Stwierdzono, że denat zmarł od postrzału. 
w prawą skroń. Nasiępnie znaleziono przy nim 
legitymacye, apiewającą na nazwisko Wtadysła- 
wa Dembińskiego, urodzonego we Lwowie w 1900 
roku, a pelniącego obowiązki posterunkowego, po- 
licyi w II. komisaryacie w Białymstoku. Poza tem 
znaleziono przy nim eztery listy, adresowane do 
brata, funkcyonaryusza kolejowego we Lwowie, 
|do żony i znajomych. Po otwarciu listów: okazało 
| sie, iż wskutek niesnasek rodzinnych i zniechę- 
| zenia do życia postanowił on popełnić samobój- 
stwo na grobie swej matki, czego też dokonał, 
przybywszy umyślnie w tym celu z Białegostoku, 

Obok samobójcy znaleziono leżący rewolwer 
z wystrzelonym jednym nabojem, co poiwierdziło 
zamach samobójczy. Zwłoki desperata zabrano 
do zakładu medycyny sądowej. 


—— 


Wieczór Kazimiery Rychterówny 


pierwszorzędnej recvtatorki, zgromadził w pią- 
tek w sali Tow. Muzycznego bardzo liczna publi- 
czność, która entnzyasiycznie oklaskiwała jej 
klasyczne produkcye. Artystka z jednakową pre- 
cyzyjnością i plastyką odtwarzała kolejno, fra- 
ginenty z różnych typów poezyi, począwszy 
od romantycznej a skończywszy na utworach 
najnowszej szkoły polskiej. 

W repertuarze wieczoru znalazły się utwory, 
Norwida, Mickiewicza, Slowackiego_, Byrona, 
Sheleya (w tłumaczeniu . Kasprowicza i Porę- 
bowicza), wyjątek z powieści Kellermanna Tu- 
nel“, oraz poezye kilku najwybiiniejszych przed- 
sławicieli nowego kierunku, reprezentowągego 
przez t. zw. „Skamandryłów”. 

Deklamacya Rychterówny oddzidywa bar- 
dzo silnie na słuchacza, głównie dzięki ono- 
matopeizmowi i kolorystyce słów, robiących 
chwilami wrażenie rzeżbionych w marmurze, to 
znowu tkanych z subtelną delikatnością, niby 
misterne koronki. 

Pełnię estetycznego wrażenia osiąga artysl- 
ka przez odpowiednio zastosowaną do charak- 
teru i nastroju mimikę i góstykułacyę, spływają- 
cą w jedność z wygfłosem. Słowo w ustach 
Rychterówny robi wrażenie jakiegoś elementu 
żywego. wibrującego wszystkiemi gamami eks- 
presyt. utrzymanej w granicach czystej sztuki. 

Niemilknące długo oklaski i kwiaty były wy- 
razem szczerego uznania dia znakomitej od- 
i twórczyni mocy, piękności i czaru polskiego 


| słowa. 
z. K. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Dziś, w niedzielę poraz ostatni w KINIE CGIMERA 


wspaniała komedya 
r OSST OSWALDA 


CÓRKA KRÓLA SMALCU. 


Stinnes i zwrof na prawo w rządzie niemieckim. 


Wypływa znowu potężnie na powierzchnię 
postać głośna w Europie, dziwna posiać naj- 
poteżniejszego powojennych czasów paskarza. 

Upadek Kanclerza niemieckiego dr. Wirtha 
należy przypisać temu potentatowi finansowe- 
mu, „niekoronowanemu królowi“ Niemiec. 

Ostatnim czynem, jakiego dr. Wirth na swem 
kanclerskiem stanowisku dokonał, było po- 
kTócenie sie z ministrem finansów Rzeszy Her 
aesan, dlategp, że Hermes uwierzył aż do 
końca w politykę „wypełnienia zobowiązań" i 
miał wszelkie szanse dojścia do zgody z koali- 
cyą 

Raczej niż zyskać placei %oalicyt dr, Wirth 
woła? starać się o placet multi miliardera Stin- 
nesa. Stinnes jest w każdym razie bliżej niż p. 
Poincare. Stanęła na drodze socyalna-lamokra, 
cya. Jeśli do rzadu wejdzie Stiunesowska Volks- 
partei, z rządu wyjdą socvaliści. — takiem było 
Utirnataum „Vorwaertsu'. Dr. Wirth, który bez 
socyalnej<lemokracyi rządzić nie mógł i którer 
go w żadnym razie za swoje wyłączne sztan- 
darowe nazwisko stinnesowcy wziąć nie chcieli, 
znalazł się w położeniu bez wyjścia i ustąpił. 

Stinnes dąży do próby sił. Dąży otwarcie 
i śmiało, bo spodziewa się, że w Niemczech ta 
próba sił wypadnie na korzyść jem. 

Jak z wiełu innych, tak i z tegb fenomenu w 
Kuro,i* Środkowej — wyłania się nauka wciąż 


jedna i ta sama. Siły ciemne, pracują z całem 
wytężeniem wszędzie nad jednem i tem samem. 
We Włoszech nazwisko było Mussolini, w Ro- 


syi jest Lenin, w Niemczech może będzie Stin-|* 


nes. N 


CUNO — A SOCYALIŚCI. 


Nowy kanclerz, uno, mimo swej apolitycz- 
ności stoi Znacznie bliżej prawicy niż dr. Wirth. 
I to przesunięcie na prawo nadaje piętno całe: 
tma obecnemu przesilęniu, które się dokonało 
pod znakiem Stinnesa. 

Cuno jest z zawodu urzędnikiem państwo- 
wyn i był w Niemczech cesarskich urzędnikiem 
skarbu Rzeszy, z którege wystąpił w r. 1917. 
Owczesny dyrektor linii okrętowej Hamburg— 
Ameryka Ballin powołał go na Kierownika tow. 
okrętowego Hamburg—Ameryka. 

Cuno nie należy obecnie do żadnej partyi. 
„Dawniej był członkiem narodowej partyi lu- 
dowej, wystąpił z niej jednak w czasie zama- 
chu Kappa. 

=... — 
| BERLIN, 17. 11. Frakcya socyalistyczna. 
ogłosiła dzis wieczorem, że nie dopuści swych 
członków do udziału w rządzie, w którym będą 
uczestniczyli ladowcy. Również centrum; nie za- 
mierza brać udziała w przysziym gabinecie. 
—60— 


„Gzy możliwa jest większość |Jak odbyły się wybory do Senatu? 


prawicowo-ludowcowa ? 


„Naprzód“ donosi: 

Zmalazłszy się w nowym Sejmie. w mniej- 
szości, usiłuje jednak chjena dostać „się da 
sządu i w tym celu zabiega o porozumienie y 
Piastoweami. Nie wirost, lecz przez pośredaika 
starała się ona wybadać w tym względzie p. 
Witosa Ten oświadczył pośrednikowi, że zgo- 
fiziłby się na utworzenie większości sejmowej z 
prawicą pod trzema warunkami. 

Jako pierwszy warunek wymienił p. Witos 
wybór Józefa Piisuuskiago na prezydenta Rze- 
czypespolitej. Co do tego warunku prawica 
oświadczyła gotowość glosowania za Pilsud. 
akim, obiecując, że z wyjątkiem kilku posłów, 
którzy wyjdą z sali podczas głosowania, cała 
zresztą chjena odda. swe głosy na Pifsudskiego. 
Położyła jednak prawica ze swej strony za wa- 
runek, że Piłsudski zrzeknie się naczelnego do- 
wództwa armii. 

Na to odpar? p. Witos, że warunek ten jest 
hezprzedmiotowy, gdyż w czasie pokoju niema 
naczelnego dowództwa, na wypadek zaś wojny 
zawiera konstytucya jasne postanowienie w tym 
względzie. 

Drugi warunek p. Witosa dotyczy reformy 
ralnej. Zgadza się on na jak najdalej idące 
ograniczenie reformy rolnej, Żąjla jednak sta- 
noWuzo, żeby to, co ostatecznie z tej reformy bę- 
dzie ‘przyjęte. zostalo bezwarunkowo i þez- 
ywłocznie wykonane. Ten warunek uważa pra- 
wiea za zbył tradny do przyjęcia. 

Najcięższy atoli dla prawicy jest |rzeci wa- 
runeęk p. Wiłosa Idzie tu o opodatkowanie wia- 
aności rolnej. P. Witos zgadza się na to opo- 
luikowanie, żądając tylko uwolnienia od po- 
Anku gospodarstw  iednomorgowych. Gospo- 
darsiwa, większe ponad jeler mórg należy zda- 
niem p. Witosa opodatkować, ale podatkiem 
progresywnym I to o bardzo siinej progresyi. 
Na ten ostatni warunek nie chce prawica przy- 
«at, a to w inieresie obszarników, na których 
ia progresya nałożyłaby duże Świadczenia na 
rzecz skarbu państwa 

_ Na tem utknęły nieoficyalne 
wicy z p. Witosem, 
—— 


W Szelpakach pow. zhkaraskiego tak się od" 
były wybory: 

Dnia 12 listopada 1922 o godz. 9 rano przy- 
byli do lokału wyborczego członkowie komisyi 
wyborczej: Onufry Hryńkiewicz, Petro Soja, Ste- 
tan Wojciechowski | tu oczekiwali przewodniczy- 
cego p. Piotra Szymańskiego i piątego czioaka 
kom. wyb. p. Józeia Fritza, którzy mieli przyjść 
z urną i aktami wyborczymi i rozpocząć urzę- 
dowanie. Czekali do godz. 12, przewodniczący 
nie jawił się. 

W tym czasie przybył połicyant Damski, a 
dowiedzjawszy się, że komisya z braku przewod- 
niczącego nie rozpoczęła jeszcze urzędowania, —- 
udai się do domu przewodniczącego w*celu zba- 
dania, co się stało. Policyani nie wrócił. 

O godz. 3 po południu udał się członck ko- 
misyj wyb. Stefan Wojciechowski do przewodni- 
czącego, ale nie zastał go w domu. 

O godz. 4 przybyło dwóch policyantów z 
Nowego Sioła, a nie zastawszy komisy! przy u- 
rzędowaniu, spisali protokół i odjechali. 

O godz. 530 wysłano do wójta i do prze- 
wodniczącego wartę nocną w celu zbadania. co 
się słało z przewodniczącym: warta nie wróciła. 

O godz. 7/30 przyszli ci sam) policyanci ; 
znowu nię zaslali kom. wyb. przy urzędowaniu. 

W tej chwili udał się członek komisyi Onufry 
Hrynkiewicz do p. Szymańskiego, który w! tej 


porze był już w domu i wezwał go, ażeby bez-|| 


zwłocznie udał się do lokalu wyborczego, bo tam 
czeka ną niego dwóch policyantów. 

O godz. 8'30 wieczór przybył przewodniczą- 
cy do lokalu wyborczego 1 oświadczył, że on 
już wybory przeprowadził na folwarku. Otworzył 
urnę (która wcale nie była opieczętowana, tylko 
zamknięta na kłódkę, a klucz był u niego) I! wy- 
dobył z niej 54 kart wyborczych, z których nali- 
czył 51 głosów na listę wyborczą Nr. 8, po 1 gło- 
sie na Nr. 1 i2, a jedna była czysta. Po obli- 
czeniu głosów zażądał podpisania protokołu od 
| reszty członków. Wszyscy odmówili podpisu i 
opuścili lokał wyborczy, wyrażając przytem swo- 
je oburzenie. p 

Na drugi dzień komisya dowiedziala się, że 
przewodniczący rzeczywiście był na folwarku i 


robotników do oddania swych głosów na stron- 
miotwo Nr. 8, że dopuścił do głosowania nie- 
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uprawnionych, wreszcie głosował sam za tych, 
którzy do głosowania nie przyszli (albo inaczej: 
wsypał kilkanaście kart do urny swoją ręką a 
w spisie uwidocznił, że rzekomo sami głosowali). 

Tak odbyły się wybory do senatu w Szelpa- 
kach i tak zostali wybrani pp. Cieński i Peczeles- 
Orliński... 4 


|Przeciw prowokacyom w przemy- 
' śle naftowym. 


Lekkomyślnie zerwane przez pracodawców 
naftowych pertruktacye, mają być dziś ponownie 
podjęte. Pertraktacye z zeszłego tygodnia zerwa-. 
no, bo pracodawcy łudzili się, że poza plecami 
delegatów robotniczych zawrą jakąś ugodę z nie- 
istniejącym w zagłebiu, jak to wykazały wybory, 
WP. Rem. 

Osobliwa ta taktyka przedsiębiorców spoj 
kała sie z naieżytą oceną robotników naftowych, 
którzy na czwartowem oibrzymiem zgromadzeniu 
w Borysławiu potępili podstępna i obludną tak- 
tykę pracodawców, delegatów robotniczych ah- 
darzył! pełnem zaufaniem, a nadto powzięli u- 
chwałę, zapowiadającą bezwzględną walkę, a ile 
postulaty ich nie będą w najbliższych dniach za- 
łatwione. 


—ee — 


Sprawy partyjne. 


* ZWRACAĆ MARKI WYBORCZE? Upra- 
sza się wszystkich Towarzyszy, którzy / pobral 
znaczki wyborcze, do jak najrychlejszego zwrotu 
niesprzedarych, a to celem zamknięcia rachur, 
ków wyborczych. Znaczki į pieniądze składać 
należy do rąk tow. Konarskiego, ul. Syystuska 21, 
I. p. „Dziennik Ludowy“ od 8—1 i od 5—8 
wieczór. J. %zczyrek, 


ĄXomunikaty. 


X Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. Wykłady popularne rozpoczną się 
| śrudnia br. i odbywać się będą w' sal wykła- 
|dowej „żółtej“ przy ul. Bourlarda 5. Program 
wykładów zostanie podany afiszami i dzienni 
kami. 

Na kursa systematyczne z matematyki (ra- 
chunkowość) i nauk przyrodniczych, które roz* 
moczną się 2. grudnia Dr., można się zapisywać 
do 25.listopada włącznie, codziennie, z wyjaąj- 
kiem niedziel, od godz. 6--7 wiecz. w Sekreta- 
ryacie Uniwersytetu ludowego przy ul. Bour 
larda 1. 5. 

X ZWIĄZEK ARTYSTEK POLSKICH urzą- 
dza Wystawę gwiażdkową. Prace należy odsyłać 
w dniach 29 130 bm. od godz. 3—5 do lo- 
kalu przy pl. Akademickim 1, I. p. 

`< Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO Z. P. 
N. 5. P. Z dniem 18 bm. rozpoczyna Ognisko 
lwowskie sezon sobotnich odczytów i zebrań twa 
warzyskich. W sobotę 18 bm. wygłosi p. Marya 
Smulikowska w lokalu ; Ogniska (gmach Skarbka 
I. p.) odczyt na temat „O szkole radosnej". — 
Początek o godz. 7 wieczorem. 


[Y| RADESLAH ©, 
Dr. FELIKS HAHN u!. Gródecka 46 


leczy za pomocą lampy kwarcowej, działającej jak światło 

górskie, skrofuły, niedąkrewność, choroby płucne, żo* 
łąlka i 1. d. 5 

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY *” 

Dra RENNERR — plac linii Brzeskiej f 


pracownia zębów w złocie i kauczuku. 
PODZIĘKOWANIE. 


Wiełlmożnemu Panu Drowi D- Woliowi, pry” 
maryuszowt szputala powszechnego, za gorliwe 


rokowania pra- |przy pomocy wódki pozyskał siużbę dworską i i bezinteresowne wyleczenie naszej matki skła- 


damy na tej drodza serdeczne podziękowanie. 


Welssowie 


| 
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JML) Dziecko uli 


| Jagiellońska 11. operetka w dech aktach W. 
Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczoch „KAHAN 


O „Spółdzielcy*, W dniu 1-szym listopada 
r. tb. ukazał ie Nę. 9. (51) «Spółdzielcy y 
organu Związku Robotniczych Spóblzielni Spa- 
żywców w Warszawie. 

W, artykule „Najpilniejsza konieczność pań- 
stwowa“ wykazano, że anarchia, chaos stosun- 
ków gospodarczych domagają, się od ciał kierow- 
niczych państwa zastosowania radykalnych środ- 
ków zaradczych, wyraźnej walki, stworzenia 
ciata kontrolującego wytwórczość i rozdział 
dóbr, z tem, żeby w tej instytucyi głos mieli 
prźedewszy stkiem spożywcy. 

Jednocześnie w artykule „W sprawie łącz- 
nych zakupów Związków Spółdzielezych" pod- 
kreślone jest, że poza autydrożyźmianą akcyą 
państwową, zrzeszenia spożywców same winny 
zmohilizować swe siły w wałce z drożyzną, a 
uczynić fo powinny w pierwszym rzędzie Związ- 
ki Spółdzielcze przez łącaną płanową akcyę 
wspólnych zakupów, w porozumienin z Tow. 
Aprowizacyi Miast. , 

Poruszone sprawy są ważne, wciąż, a na- 
wet w miarę czasu coraz bardziej, aktualne i 
narzucające gię same, jako jedyne wyjście z 
matni obecnych stosunków gospodarczych. 

EA organizacyjne spółwzielności. W 
Nr. 9. „Spółdzielcy“. w szeregu innych spraw 
poruszona została Sprawa wielce aktualna dła 
kół spółdzielczych i wymagająca gruntownego 
rozpatrzenia. 

Jest to Ska żądań, jakie zpółdzielczość 
powinna postawić nowemu Sejmowi. 

Spółdzielczość, jako ruch społeczny, 
rąć się musi na podstawach prawnych, 
Ślenych jej przez normy nstaw. 

Dlatego * też spółdzielczość w obliczu no 
wo ksztaltującego się parlamentu winna stanąć 
z szeregiem żądań natury prawnej, na czele 
których będzie żądanie racyonaluej zmiany obo- 
wiązującej dotychczas ustawy, e spółdzielniach” 
którą życie wyprzedziło. 

Pozatem spółdzielczość musi wywalczyć so- 

bie szeroki zakres ulg podatkowych, taryfowych 
i celnych, kióre' umozłwią jej szybsze i Sprę- 
żystsze obroty. Nie można traktować tego żąda- 
nia, jako chęci: uprzywilejowania spółdzielni 
kosztem prywatnego handlu. Nawet tak „bez- 
stronny, w tej sprawie rząd, jak) obecny. wirien 
zrozumieć, %e spółdzielnie, odrzucając moż- 
ność” robienfa szybkich „zaróbłów” tym samym 
osrsiaja, "gebie w porównaniu Ho prywatnych 
handlarzy. 
„, Ulgi, jakie zostaną przyznane spółdzielniom 
Lich związkom, dadza im zaledwie tylko moż- 
ność ostać się przed „konkurencyą tamtych nie 
dając weale nad niemi aii g Bedzie to tylko 
wyrównanie sił 

Sprawa udziałów spółdzielni. Spółdzielnie 
W obliczu drożyzny i zatrważającego kurczenia 
Się jch fanduszow udziałowych weszły na dro- 
ge wyiężonej pracy propaganitystycznej, zmie- 
Tzą jącej do wywarcia nacisku na swych człon- 
ków, by wpłacali należne od nich udziały. 

Tak słusznie radzą Sobiee spółdzielnie. 

Porzucona została wreszcie śliska i zwod- 
tieza droga krótkotenninowych, a wieloprocen- 
dowych kredytów: i pożyczek. 

Poszukano pomocy we własnym wysiłku. 

Związek Robomiczych Spółdzielni Spożyw- 


opie- 
zakre- 


tów, jako instytucya. handlowa, staje przed ie- | 


mi samemi trudnościami finansowemi i zdrowa 
mysi popycha go do wejścia na tę samą drogę, 
po której posziy spółdzielnie. 

Jedyny sposób zapobieżenia trudnościom fi- 
lansowym jest oparcie się na własnych iun- 
Mszach udziałowych. 

Winny to zrozumieć spółdzielnie i z całą 
Świądomością i gotowością wpłacać należne od 
nich udziały, biorąc przytem to pod uwagę, 

IU «i Zjazd Z. R. S. S, w Warszawie, wycho! 


W niedzielę 19 listopada o godz. 7:30 w. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


W poniedziałek 20 lis topada o g. 7:30 w. 


Icy Bar Kochba 


Sigalla. operetka w 5 aktach A. Goldfadeta. 
E“ ulica A fax p Aż 6 i pray kasie teatru 


z życia spółdzielczego. 


ąc z tych samych założeń, uznał tę drogę za 
jedynie słuszną i wyznaczył, jako termia osta- 
leczny wpłaty zaległych udziałów dzień 1. stycz- 
nia r. Pzyssłego. po upływie którego Zarząd 
Z. R. S. S, upoważniony jest do przymusowego 
a tych należności. 
Spółdzielnie powinny nie dopuścić do tej 
ostateczności i przed upływem terminu winny 
wywiązać się z dw na siebie obowiązku. 


O W AE Z 
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Ruch artystyczny. 


WYSTAWA PRAC PAWŁA GAJEWSKIEGO W 
TOW. PRZYJ SZTUK PIĘKNYCH, 


LWÓW, w listopadzie 1922. 


(mh.) Paweł Gajewski, artysta we Lwowie 
dotąd nieznany, wystąpił obecnie w Towarzystwie 
Sztuk Pięknych z ogromną ilością prac. 

A prace to ciekawe ze wszech miar — zwła- 
szcza zdumiewaja niezwykle bogutą skalą zain- 
teresowań. 

Portret — pejzaż — kompozycya figuralna 
— o ile by stę posługiwać temi banalmam klasy- 
fikacyami w odniesieniu do pięknych stadyów 
glów i „Sielanek” Gajewskiego — linia i kolo- 
ryt — zarówno zajmtiją tego artystę: 

Poza harmonią barw nych plam widzi on wymo- 
wę gestu obranych tematów. 

Stąd „„Glówki” jego, to nie powierzchowne, 
elckciarskie traktowanie twarzy kohiecej czy 
dziecięcej (co alesiety często spotykać się zda- 
rza ma wystawach), ale zarysy postaci, snać 
głękiej przemyślanych, rzuty gestów, sumiennie 
studyvowanych i odczutych. 

Tak wiele mieliśmy w osłatnich czasach wy- 
slaw szkiców, fragłnentów pejzażowych i in- 
nych, iż z pewną satysfakcyą wita się wrodzo- 
Iną dążność ku szerszej kompozycyi, jaką wi- 
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dzimy u tego tak bogato uialevtowanego 'arty- 
sty. Tu widzimy również dużo szkiców (kapi- 
tainy chłopiec z kogutem“) szkice te jednak 
czynia (wrażenie istotnych szkinów do więk- 
szych gamierzeń, stopni, wiodących do dzieł 
na szerszą skalę, nie zaś szkiców umyślnych,: 
robionych, które mają być dziełkiem skończa- 
nem samen W sobie, a nie mówią nie o dal- 
szych planach czy pragnieniach twórcy. 
Gajewski studyuje śmiech i uśmiech — u- 
kład i wymowę rąk, a do rodzaju rzucanej na 
płótno postaci zastosowuje sposób techniki ma- 
larskie) 

Dość porównać n. p. bardzo dobry w rtu- 
chu i naświetleniu APE z portectonu 
damy „Pawie pióra“, z „Jabłonką” i t, d. 
Bogata skala. tego talentu 1 wielka kultora 
artystyczna dozw alają mu znakomicie wyczuć 
i oddać zarówno treść wewnetrzna przedmi. UEF 
jak i czysto malarskie, kolorystyczne jego wa- 
lory. 

l pejzaż snać gó pociąga. W. takim n. p. 
skrawku wsi o rozchwianych  badylach wiel- 
kich więdnących słoneczników, widać wiele 
antazyi, . umiłowania gwobody i poezyi. Na- 
ogól spotykamy często jasne sielanki Na 4 
~ hnace słońcem i powietrzem („Gesi y, („Bła- 
alki, sceny z podwórków tt. p. Całe mihó: 
two „główek, rozrzuconych po wystawie, to 
piękne, suriienne MAZ, przykuwa jące wzrók 
I uwagę. 

Wiele smaku wykazuje też „martwa natura" 
w kilku okazach. 

Mniej może szezęśliwe są kwiaty“ , nieco 
cianne i suche w traktowaniu. 

Portrety natomiast, sceny W pejzażach, lek- 
kich i świeżych, szkice scenek, które omgis sto- 
reotypowo zaliczano do rodzaju... rodzajowych“ 
tętnią pełnią życia i barwy. 

Bogaty dorobek młodego artysty (przęszło 
190 "dziet) powiiano w kołach artystycz veh 
Lwowa życzliwie, nawet radośnie jako rzeczy 
talentu bujnego i rzetelnego K ilacie dzieř 
zakupiono w pierw szym, tygodniu. 
Równocześnie w przy legrej sali otwarto wy- 
stawa “projektów konkursowych kościoła w 
Rudniku, oraz wystawę prac Marcina Kilzay 
Arlysta Ten celuje w wydobywaniu efektów 
wieczornego. 


awe- 


oświetlenia 


Inserujcie w „Dzzenniku ZIOÓNAM I a zai 


WYSPRZEDAŻ 
KURTEK, PŁASZCZY 


1 


KURTKI 
KURTKI 
UBRANIA 
SPODNIE 


45.000 Mp. 


83.000 i 90.000 Mp. 


podbite baranami bardzo ciepłe, 


zimowe z majiepszych materyałów po cenie 25.000 Mp., 38.000 Mp, 


+ 


wierzch bardzo porządny po cenie 


t. 


robotnicze po cenie Mp. 12.000 cleganckie po 30.000 i 45.000 Mp, 


zimowe bardzo trwałe po cenie 6.500 Mp., 
j spodnie w paski po cenie 20. ono Mp. i 25.090 Mp. 


ŚWITKU bardzo eleganckie po cenie 75.000 Mp. 


BUWIE robotnicze po cenie 24.000 Mp. i eleganckie po 25.000 Mp. 


BIELIZNA ZIMOWA trykotowa po bardzo nizkich cenach. 


8.000 Mp, 14.000 Mp 


Aby umożliwić jak najszerszym warstwom skorzystać z naszych towarów uskuteczniam; 
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również zamówienia hurtownie jakoteż detajlicznie na prowincyę. 


Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. — 


Firma „POLAND“ Lwów, ul. Romanowicza 10. 


Proszę oglądnąć wystawy. 


Proszę oglądnąć wystawy. 


z 


OGLOSZENIA. | 


OKARNIE, Wiertarki. Sztancy, Strugarki, Piły tas- 
mowe, Heblarki, Giryzerki, Gatry, Lokomobile, Mo- 

tory, Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, Tranśmisje; 
PM. po cenach konkurencyjnych poleca-„P | LO T“ 
Lwów. Batorego 4. : 1553 


Wyjątkowa okazya !!! 
PALTA JESIONKI 


z bardzo mocnego materjału, s0- 
lidnie wykończone po Mk. 25.000, 
į w lepszym gatunku poMk. 29.000, 

Mk. 47.000— i Mk. 60.000—. 
i Wysyłamy pocztą za pobraniem 
opakowan e i porto na rachunek ku- 
pującego. Adres : 1528 


Przedstawiciel: Józeł Jakubowicz 


WARSZAWA, SIENNA 27-8 (dom własny). 
Przy zamówieniach podać wzrost. O ile się towar 
nie podoba, przyjmuje'ny z powrotem bez ryzyka. 

Mnóstwo podzięko watt. 


ordynuje ulica Wołyńska £ 5 
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


Czego A AN 
Panie i Panowie 


Cey nie widzicie, że wszyst- 
ko co chwila drożeje, a prze- 
cież każdy z was potrzebuje 
ma zime towary: na płaszcze, 
ubranie suknie, kostjamy i bieliznę. Wysyłam każdemu 
dla własnej potrzeby luh nu sprzedaż praktyczny mocny 


w noszeniu kort. 
3 w UBRANIE =w. 15.000. 


na 

 Wyżsay gatunek czystej wełny za 20.000. Mk. Prima 
t tra za 22600 i 35000 mk. Również są do nahycia 
po eenach fabrycznych resztki płólna bialego i koloro- 
wego na bieliznę i pościel. Szewioty, wełny, koveiki 
na damskie suknie, weloury na płaszcze, haja i barcha- 
Ry, tajgi, chustki ciepłe. obrusy, kapy, pończochy, nici 
i wiele innych towarów. Zarnówienia adresować : 


SALA FAGRYCZAY M. BRYL, ŁÓDŹ Piotrkowska 56 D. L. 


Uwaga: Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczką 
bez zadaiku. Przy większych zamówieniach pożądany ru 
jest zadate, s jle towar zamówiony mie podoba się 
przyjinuję takowy z powrotem. — Przyjeźdżającyah do 
Łodzł prosimy o zwiedzenie skladu. -= Próbek i cen- 
ników nie wysyła się, 1308 


AE o WRZ m O ZE Z O O OWO DMI 3 


A 


GRANIE pasty fo dwa ERDAL . 


w puszkach 1, kilowych do nabycia w hurtowni | 


dłarkusu Widera lwów, taitaa 8 


raramen (pbo apteki) 


o a 


Rie 
patentowene stol 'we 


co DAJE piwe żeleziste ??? 


Przeciwdziała niedokrewnosci, poprawia krew i 
utrzymuje rzeczywiście organizm w zdrowym stanie. 
Jakie ma zniety? — Jest przewyherne w ame- 
ka — przy temperaturze pokojowej. Jest tak prepa- 
rowang, że nie waga zepsuolu. Nadaje się przeto 
scczególnie dla lokali o małej konsumcyi a nadto 
dla” dworów, domów prywatnych, miasteczek, wsi, 
którym brax z zasady dobrego piwa. Najlepszym do- 
wodem dobroci piwa żelazistego jest fakt, że 200 firm 
w samym Lwowie pobiera stale to piwo. Firmy te 
wyszczególnione były w „Gazecie Porannej* z dnia 
$ listopada 1922. 


Zamowienia przyjmuje 31 


Fabryka DRZEWICKIEGO 


Lwów, ni. Jsbłonmowskich I 2 


i generalny zastępca ROSENTHAL. uł. Sienkiewicza 11. 
który na poszczególne miasta przyjmie zastępców. 


EEEE 


Zastępca oAczelnego redakt i 


dy, zdolności. Przyslijcie swój 


w D 
E a 
m Z O ZE RE O ZZ S O A E ZOO, 


redaktor odpowie dzialny: JAN SZCZYREK — Drukjem Artura Goldmacą we Lwowie, mi. Sykszuska 


DZIENNIK LUDOWY" Nr. 280 


—— 


ipłyty gramofonowe także 
połamane. Płacę najwyższe 


"31 


W chorobach skórnych i wenerycznych | Kupoię Stare rowery 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


26 sekundaryusz szpitala powszechnego 
Urdynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33 


ceny. Przyjmuje gramofony i rowery do napra 
B, CHUWEW. Lwów Fredry 2- 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. J. MUNG b. Sek. szpit. wied. i lwow. 
43 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. N. Goldstein ' 


byly elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej Sekundarjusz Państw. szplt. powszechnego 
wrd. dla kobiet od 10—12, dia mężczyzn od 3—5, 


h A Dr. J. EU RZROE 
24 w nmiedziclę i święta od 9—12 Kraszewskiego $ | 3 ord. w chorobach wewnętrznych 1521 


pi Strzeloeki Z/II p. od 3-—5 popoł. 
CHOROBY Ba die aene sasta sato A 


ordyn. 8--9, 12—1, 3-—6 
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej) 


Dr. Anna Kogutowa * 


Dr. FRISCH ulicą Wałowa I. rerne cy, ooo SETU E o o 


R aae 


Poznaj siebie: 
Poznaj innych! 
Przeznaczenie, zalety, wa- 


charakter pisma lub zainte- | 
resowanei osoby, zakomuni- 
kujcie imię, rok i miesiąc 
urodzenia, ile osób naibliż- 
szej rodziny ; na tych danych 
otrzymacie od uczonego psy- 
cho-gratologa Szyliera-Szkol- 
nika, (autora pracnaukowych) 
listem poleconym naukową 
szczegółową analizę charak- 
teru, okreśłenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania. Cenne wska- 


Wielka tania wysprzodać resztek 2 serji. i 


(Wysnrzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy w roku). 


1 

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Dziennika Ludowego”, 
skorzystać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich ste- 
rych zepesóe postanowiliśmy wysyłać każdemu Czytelnikowi „Dziennika | 
Ludowego“ po cenie własnych kosztów następujące: resztki 2 Serii po- 
dzielone są na 4 gatunki i nadają się na Śliczne męskie ubrania, kostjumy 
damskie lub płaszcze i pokrycia bekiesz, futer. Resztki te są z materje- 
łów ubraniowych. pierwszorzędnych iabryk, czysto wełniane, pełnei sze- 
rokości we wszystkich kolorach. 


Ze sztuki sprzedawane były po 


zówki i rady. Do tego jeszcze Gat. „A* mkp. 32.900— za 3 mtr. 15.000-— mkp. za mtr. 
najnowszy utwór Ch. Szyllera- Wa T 5 d3500— „3 , 18.000:—  „ nm = 
Szkolnika niewielka, lecz ego «o NISOW2, 5 $ , 20000—  „ o. 
treścią bogata książeczka b «:D* 2 GZ80d= 43 ; 25.000— y o» 


„Tajemnice powodzenia“. — 
Rady, wskazówki, uwagi jak 
Żyć, postępować aby osiągnąć 


Do każdej resziki na Żądanie Klienta wysyłamy komplet podszewki pod 
marynarkę. kamizelkę, spodnie, «ieszeniei do rękawów po mk. 12500 — wyższy 


powodzenie, dobrobyt, nic- gatunek po mk. 15.000 — i najwyższy gatunek po mk. 15,500 —. 

zaieżność, zadowolenie i zwy- . FALĘ P 

cięsko przeciwstawić się'lo- Resztki na palta jesienne lub zimowe. 

sowł, r Praca naukowa p. j 

Szyllera-Szkolnika zaszczy- Gatunek „A“ Mkp., 41.500 ua paltoj) Materjały te są grube, miękkie, 
cona mnóstwem odezw i po- a „B“ DS 500 a a w ładnych kolorach ua lewej 
dziękowań w poczytnych pi- Kog = 67.500 , A l strouie mają kratę zamieniającą 
smach krajowych i zagrani- Dr a mata, podszewkę. 


cznych. — Analizę wysyła się 
po otrzymaniu mk. 2.000— 
wraz z Książką. jeżeli wziąć | 
pod uwagę, że wykonanie 
analizy wymaga kilku godzin 
poważnej umysłowej pracy. 
koszty ogłoszeń, pocztowe 
it. p wyżej oznaczona suma 
nie może wydawać się zbyt 
wysoką. — Dlą badań osobi- 
stych przyjmuje od godziny 
12-—7. pp. 
Nadzwyczaj ciekawej treści 
książki. Katalog ilustrowany 
darmo, Na wysyłkę dołaczyć 
znaczek pocztowy. 


Również posiadamy na składzie pò cenach konkurencyjnych między 
inacmi następujące towary: Płótna białe na pościel i bieliznę sztuka po 
17 mtr pe 49.500 mk., 52.000 i 55.000. na metry po 2.800 i 3.100 mk, 
Prześcieradła ze specjalnego płótna, prześcieradłowego wysokiego ga- 
tunku po 9.300 i 11.000 mkp. za sztukę. 

Zefiry na koszule w śliczne desenie po 2.800 i 3000 mk. za metr. 

Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 
4.800 i 540) mk za metr. 
. Czerwone płótno „TYK* na wsypy nie przepuszczające pierza po 
3.300 i 3.700 mk. za metr. 

Wysyła się pocztą ża pobraniem. (Płaci się przy odbiorze), Opakowanie 

przesyłka od ] do 3+ch resztek Mkp. 1.500-— 

Uwaga! Przy zamówieniach na tę tania wyprzedaż resztek ghowiąz:- 

kowo jest załączyć w liście przy zamówieniach następujący kupon : 


„Adres: Psycho-grafolo 
Szylier — Szkol ik, Wazsze, « Kupon na tanią sprzedaż -qesztek 2-giej serji 
wa, Wydawnict t S + cuż M +93 3 4 
Piękna 26. * 1557 + „| W „Warszawskiej Spółce Kaunikurowej Warzzawa. dasa 18-20,1) Z 
— 33 Czytelnik „Dziennika Ludowego“ Ja 
= Ou a, 
F Pap AE A a a MEDI... a a a a 110. ME. I 
"a U | 
jk pOCZtA --.-.-.e247-0r-pomonaaoecnacaci wieśŚ..-..- we p 


Nr. domu 


BACZNOŚĆ! Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek 
i jest waźny tylko na przeciąg tych dwóch miesięcy. 

Jesteśmy pewni, Że Czytelnicy „Dziennika Ludowego“ otrzymawszy od 
nas taką lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi Klijentami, i będą nieza 
wodńie Żądać inne towary które są opisane w nowym cenniku a takowy do. 
łaczamy do każdej resztki bezpłatnie. 


Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem! 


Warszawska Spółka Manufakturowa 


Warszawa, Jasna 18-20, tel. 243-80 i 171-22. 
Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy 
kupnie powyższego kuponu, 


i UWAGA: W razie gdy wysłany towar się nie upodoba, zamieniamy na 
inny lub zwracamy pieniądza niezwłocznie. 


; OSTRZEŻENIE. W ostatineh czasach konkurenci nasi chcąc nas na- 
śladować przedrukowują identycznie nasze ogłoszenia wobec tego upraszamy 
zwrócić łaskawą uwagę na adres firmy naszej, 


Warszawska Spółka Manufakturowa 


WARSZAWA, JASNA 18-20, 1562 


która już zaskarbiła sobie zaufanie naszych stałych klijentów o czem 


świadczą tysiące podziękowań gorących, napływających do naszej firmy 


nen 
Driomniku 
Ludowym 


mam aneo 


Czeladzi stelmachskith 


na roboty powozowe i brycz- 
kowe, utrzymanie całe w 
miejscu poszukuje fabryka 
powozów Adolfa Dębskiego 
w Podgórzu Kraków, Kalwa- 
ryjska 04 35 


15, 


